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Wśród gości XI Walnego Ze­
brania Delegatów Regionu Rze­
szowskiego był Piotr Duda,
przewodniczący Komisji Krajo­
wej NSZZ „Solidarność”. Pod­
sumowując mijającą kadencję
zwrócił uwagę na dwa zdarze­
nia, które spowodowały, że
Związek musiał odłożyć
Uchwałę Programową i zająć się
bieżącymi sprawami, czyli skut­
kami pandemii Covid i  wojny
w Ukrainie.
Przypomniał o  rozwiązaniach,

które dzięki „Solidarności” uda­
ło się wprowadzić, by ochronić
w  tych trudnych czasach pra­
cowników. Podziękował też
członkom „Solidarności” za za­
angażowanie w  pomoc uchodź­
com wojennym.
Nawiązał również do podpi­

sanego 7 czerwca porozumienia
NSZZ „Solidarność” z  Rządem,
zwracając uwagę na tempo
wprowadzania w  życie jego za­
pisów. Podkreślił, że gwarantem
procedowania porozumienia na
etapie parlamentarnym jest pre­
zes PiS Jarosław Kaczyński.
Zaznaczył, że porozumienie

jest cząstkowe i  „Solidarność”
nadal będzie rozmawiała z  rzą­
dem. Nie osiągnięto bowiem
konsensusu w  kilku punktach,
które zdaniem strony społecznej
wymagają zmian systemowych,
choćby w  kwestii wynagrodzeń
w sferze finansów publicznych.
­ Chciałbym, żeby te miliardy

znalazły się dla nauczycieli, dla
wszystkich pracowników sfery fi­
nansów publicznych, ale trzeba
podchodzić do wszystkich spraw
odpowiedzialnie. Jeżeli inflacja da­
lej będzie na wysokim poziomie, to
w  tej budżetówce musi się coś za­
dziać nie tylko pod względem wy­
nagrodzeń, ale także zmian syste­
mowych. Domagamy się takiego
swoistego układu zbiorowego pracy
dla pracowników sfery finansów
publicznych. Niejednokrotnie do­

chodzi do sytuacji, w  której pra­
cownicy sfery finansów publicz­
nych mało mają wspólnego ze
sprawiedliwością dotyczącą zajmo­
wanego stanowiska i  wynagrodze­
niem na tym stanowisku ­ powie­
dział P. Duda.
Przewodniczący KK uważa, że

zawsze należy szukać kompro­
misów i nie stawiać zaporowych
postulatów,  m.in. w  kwestii
emerytur pomostowych i  stażo­
wych: ­ Trzeba usiąść i  porozma­
wiać o  tym z  rządem merytorycz­
nie. Dzisiaj przyjmujemy do wia­
domości propozycję rządu, który
mówi o tym, że do emerytur stażo­
wych będzie liczony tylko okres
składkowy, a nie będzie liczona za­
sadnicza służba wnioskowa ani
nauka w  szkołach, ale liczony bę­
dzie urlop wychowawczy, co jest
zagwarantowane.
Zwrócił uwagę, że udało się

zapisać w porozumieniu bardzo
ważne aspekty związane
z  funkcjonowaniem i  naprawą
systemu wynagradzania pra­
cowników w  domach pomocy
społecznej: ­ Pomoc finansowa
w kwocie 600 zł dla pracownika do
wynagrodzenia jest bardzo waż­
nym elementem tego porozumie­
nia, ale także bardzo ważnym ele­
mentem tego porozumienia jest to,
że na tym nie zakończymy pomocy
pracownikom DPS­ów. Będziemy
chcieli wspólnie z  rządem w  dal­
szym ciągu rozmawiać nad zmia­
nami systemowymi dotyczącymi
wynagrodzeń w DPS­ach. Zazna­
czył, że trudność polega na tym,
że pracownicy DPS­ów są pra­
cownikami samorządowymi.
NSZZ „Solidarność” udało się

też nie dopuścić do wygaszenia
emerytur pomostowych i jeszcze
w  tym roku skorzysta z  tych
uprawnień około 42 tysięcy pra­
cowników: ­ Śp. Lech Kaczyński
byłby dziś z  nas dumny, że tą de­
cyzją, podpisem i  całą drogą legi­
slacyjną w  Sejmie doprowadzimy

do tego, iż pracownicy, którzy cięż­
ko pracują na uciążliwych, szcze­
gólnych stanowiskach pracy, będą
mogli przechodzić na wcześniejszą
emeryturę pomostową.
Mówił także o  działaniach

Związku na rzecz wszystkich
pracowników, choć zaznaczył: ­
Wolałbym, żebyśmy w  Statucie
mieli zmieniony zapis z  "dbanie
o interesy pracowników" na "dba­
nie o interesy członków NSZZ So­
lidarność”. Obecnie dbamy o inte­
resy wszystkich pracowników,
a  najbardziej są roszczeniowi ci,
którzy nie są w  Związku ani nie
płacą składek. Gdyby tak myślał
każdy członek Solidarności, to by
dzisiaj nie było związków zawodo­
wych i nie byłoby tego porozumie­
nia, bo rząd nie miałby drugiej
strony do dialogu. To rzecz do
przemyślenia dla tych, którzy "nie
kupują biletu, a siedzą na drzewie
przed stadionem i mecz oglądają".
Nie tędy droga. Apeluję, żeby się
zrzeszać w  związki zawodowe.
Dodał też, że: ­ Daleko nam choć­
by do Skandynawów, gdzie
uzwiązkowienie jest bardzo wyso­
kie. Ale mentalnie musimy też do
takiego stanu dojść. Dlatego trze­
ba zrozumieć, że zapisuję się do

związku na wszelki wypadek. Jeśli
coś mi się stanie, na przykład
zwolnienie, to jest związek, który
mi pomoże finansowo, prawnie,
ekspercko. Tak działa związek i do
tego musimy dojść. Pracownicy
muszą zrozumieć, że przynależ­
ność do związku zawodowego to
forma ubezpieczenia.
Przewodniczący KK przypo­

mniał, że podpisane porozumie­
nie systemowe było negocjowa­
ne z  rządem ponad pół roku,
a  jego najważniejszym punktem
jest ten wprowadzający zmiany
w  ochronie osób szczególnie
chronionych. To oczekiwana
modyfikacja, bowiem co roku
dochodzi co najmniej do kilku
zwolnień działaczy związko­
wych z  pracy. Najczęściej po
kilku miesiącach lub latach sąd
orzeka, że były to zwolnienia
bezprawne. Teraz działacze
związkowi, ale również inne
osoby szczególnie chronione,
zyskają realną ochronę przed
zwolnieniem z  pracy. Aby to
umożliwić, ma zostać wprowa­
dzona zmiana w  Kodeksie po­
stępowania cywilnego..
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